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S p ra w o z d a n i e

Komisyi sanitarnej o sprawozdaniu Wydziału krajowego z czynności jego 
Departamentu V. za czas od 31. października 1899 do 31. października 1900.

Wysoki Sejmie!
Spraw ozdanie W ydziału  krajow ego przedstaw ia na  wstępie w y d a tk i, jak ie  

poniósł fundusz krajow y w r. 1899 na cele zdrow ia publicznego i dochody, k tóre 
do funduszu tego z nadw yżek szpitala św. Ł azarza  w K rakow ie i z zakładu dla 
obłąkanych na K ulparkow ie w płynęły, — następnie podaje ilość łóżek, którem i roz
porządzały w szystkie szpitale publiczne w kraju , ilość chorych pielęgnow anych w ty ch  
szpitalach, ilość dni leczenia w r. 1899, przeciętne koszta kuracyi całej i osobno ko
szta żyw ienia chorego w szpitalach krajow ych i prow incyonalnych, koszta u trzy m a
nia podrzutków , wreszcie porów nanie kosztów leczenia ubogich chorych w pięciu 
najludniejszych krajach  m onarchii austryackiej za la t pięć i porów nanie w różnych 
prow incyach m onarchii ilości zakładów  dlańihorych, ilości łóżek bezw zględnie i w zglę
dnie do ludności, kosztów leczenia i procentu śm iertelności, — a z tego w szystkiego 
w ynika, źe pomimo stałej popraw y w szystkich urządzeń odnoszących się do zdrow ia 
publicznego , pomimo stale w zm agających się w ydatków  na ten  cel z funduszu k r a 
jow ego, pomimo bardzo skrupulatnej adm inistracyi tym i funduszam i przy bardzo 
oszczędne] gospodarce w szp ita lach , oraz pomimo coraz chętniejszej pomocy finan
sowej niektórych R ad pow iatow ych i m iast na cele zdrow ia przez podejm yw anie 
budowy now ych szp itali, pozostaje jeszcze w iele, bardzo wiele u nas do zrobienia, 
nie aby dorów nać innym  krajom  m onarchii pod względem sanitarnym , lecz aby  za
spokoić w szystkie potrzeby zdrow otne m ieszkańców kra ju  naszego.

W obec tego dowiaduje się K om isya san itarna  z zadowoleniem  o dokona
nych dc budow ach j ulepszeniach w niek tórych  szpitalach prow incyonalnych a to 
w B ia łe j, w P o d h a jc a h , w Jaś le  i w Ż ółkw i, o o tw arciu  nowego szpitala w G-orli 
c a c h , zbudow aniu nowego gm achu szpitalnego system em  paw ilonowym  w Sokalu, 
o otw arciu szpitala w K rośnie, o podjętej już budowie szpitali w D olinie, w T arno
brzegu i w Jaro sław iu , jakoteż o zam iarach budowy szpitali w B óbrce , w K ałuszu, 
w Skalacie i w T u rc e , których R ady powiatowe już  zebrały potrzebne na budowę 
fundusze, — o ulepszeniach adm inistracyjnych lub  lekarskich we w ielu szpitalach 
in n y ch , o w ypracow aniu przez W ydział krajow y i o przedłożeniu "VVys. Sejmowi 
p rojektu  ustaw y regulującej publiczną opiekę nad ubogim i, o staran iach  poczynio 
nych  przez W ydział krajow y celem zapobieżenia szerzeniu się chorób syfilitycznych 
w powiecie kossowskim  i n adw órn iańsk im , wreszcie o przygotow aniach poczynio
nych celem w prow adzenia w czyn uchw ał powziętych przez W ys. Sejm  w roku  zesz. 
a odnoszących się do budow y schronisk dla obłąkanych i zakładu położniczego w K ra
kowie. J a k  z sp raw ozdaria  w y n ik a , zajm ował się D epartam en t Y. w ielu jeszcze 
innem i spraw am i adm inistracyjnem i w zakres jego działalności w chodzącem i: jak  
spraw ą uregulow ania stosunku usam odzielnionej c. k. szkoły położnych w K rakow ie 
do oddziału położniczego i Dyrekcyi szpitala św. Ł azarza , — spraw ą pomieszczenia 
osób szczepionych ochronnie przeciw  w ściekliźnie, k tóre dotychczas ze względów 
h u m an ita rnych  przyjm owano i umieszczano w szpitalu  św. Ł azarza i św. Ludw ika 
w Krakow ie, co ato li nadal staje się ciężarem  dla tych  przepełnionych szpitali, od k tó 
rego uwolnić je  koniecznie należy, — spraw ą u trzym yw ania ossesków i m am ek 
17 szpitalu  sw. L u d w ik a , k tóry  ty lko  do końca roku 1892 zgodził się w swym  za
jadzie je  u trzym yw ać, — spraw ą rozw oju zdrojow isk k ra jow ych , — spraw ą utw o- 
;enia dwóch nowych szkół dla położnych, — uregulow ania m>jmu za pomieszczenie 
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zakaz Łych w K rakow ie, — leczenia chorych z G alicyi w szp italu  bielskim, co fun
dusz krajow y na w ielki i niesłuszny w ydatek naraża, — spraw ą przyjm ow ania do 
szpitali chorych nieuleczalnych i p rzetrzym yw ania w nich ludzi z chorobami prze- 
w łocznem i, d ługo trw ałem i, ■— spraw ą nowych okręgów san itarnych  i reorganizacyą 
L^misyi zdrow otnych, — spraw ą um ieszczania w przyszłości podrzutków  w zak ła
dzie ks. Ogińskiej w Bobrku, — wreszcie wielu spraw am i n a tu ry  adm inistracyjnej,- 
ol-ioszącem i się do szpitali krajow ych i prow incyoualnych. Z relacyj podanych 
w sprawozdaniu W ydziału  krajow ego, odnoszących się do sposobu załatw ienia w szyst
kich tych spraw przebija w pierw szym  rzędzie dbałość o fundusz krajow y, niem niej 
także wprow adzania ulepszeń w każdym  k ie ru n k u , — zwłaszcza o ile one bez w ię
kszych nakładów  z fun<_ l s z u  krajow ego przeprow adzane być mogą.

Nie m ogąc wszelkich tych spraw  omawiać, uważa K om isya san itarna  za w ła
ściwe naznaczyć swe zapatryw anie przynajm niej na  n iektóre ważniejsze. I  tak  o d 
nośnie do akcyi podjętej celem zapobieżenia szerzeniu się k iły  m iędzy ludnością po
w iatu  kossowskiej i nadw orn iańsk iego , sądzi K om isya sa n ita rn a , że wypada akcyę 
przez W ys. Sejm  rozpoczętą prow adzić energicznie i szybko, by raz przeszła w okres 
czynu, w tej spraw ie bardzo potrzebnego. Pew ien pospiech, aby przyrzeczoną już 
subwencyę rządow ą jak  najrychlej uzyskać celem przeprow adzenia budowy szpitali 
powszechnych w siedzibie powiatów, i pospiech w u tw orzeniu  i obsadzeniu p rzynaj
mniej trzech  now ych okręgów san itarnych  w ty ch  pow iatach wraz z am bulatorium , 
ja k  to c. k. N am iestnictw o proponuje, uw aża K om isya san itarna  za konieczny, aby 
ratow ać lud tych  pow iatów  od dalszej degeneracyi z choroby i pijaństw a — i co za 
tern idzie z rozpusty i nędzy. Z tego powodu przedkłada kom isya W ys. Sejmowi 
odpowiedni wniosek.

Co do okręgów sanitarnych , to  wniosków na utw orzenie w b. r. okręgów 
nowych nie przedstaw ia W ydzia ł krajow y żadnych, nie m ając jak  sprawozdanie do
nosi, um otyw ow anych żądań ze strony powiałów, jednak  W ydział krajow y w stawił 
w prelim inarz odnośnej rub ryk i kw otę wyższą o 10.000 K. w przypuszczeniu źe ma- 
obsadzone dotąd okręgi zostaną zajęte oraz by módz wziąć pod rozw agę ew entualne 
wnioski co do tw orzenia nowych okręgów. Równocześnie wezwał W ydział krajow y 
te  R ady  powiatowe, k tó re  żadnego nie m ają okręgu sanitarnego, by w tej sprawie 
p rzed s taw i^  swe wnioski. Ze zarządzeń tych przebija w yraźnie życzliwość W ydziaiu 
krajow ego dla insty tucy i okręgów sanitarnych , w obee czego uznaje się powody, dla 
k tó rych  W ydział krajow y nie uw zględnił petycyj o utw orzenie nowych okręgów 
w M akowie, w Zarszynie i w R aj taro wicach za zupełnie słuszne Nie może atoli 
K om isya san itarna  w zupełności podzielić zapatryw ania  W ydziału  krajow ego; w ypo
wiedzianego z powodu odezwy c. k. N am iestnictw a w spraw ie Kom isyj zdrow otnych 
pow iatowych, (których potrzebę zresztą W ydział krajowy uznaje), iż obecnie jeszcze 
n ie poi a do podjęcia zm iany ustaw y san itarne j z dnia 2 lutego 1891 r. N r. 17 dz. 
u. kr., i źe dopiero z chw ilą gdy organizacya służby zdrow ia w całym  kra ju  prze
prow adzoną zostanie, nastan ie  potrzeba podjęcia i reform y w ielu paragrafów  tej ustaw y. 
Odkłada to zapatryw anie organizacyę okręgów san itarnych  na dość długi jeszcze 
szereg lat, bo dziewięć powiatów nie m a jeszcze żadnego okręgu sanitarnego, a za 
chodzi obawa, że pow iaty  te tern mniej skw apliw ie dopraszać się będą o okręgi, 
im  dłużej reform a ich  osiągać się będzie. Doświadczenia, o ile okręgi sanitarne 
są użyteczne i spełniają nadzieję, dla k tórych  je  zaprowadzono, nie brakuje; wszystkie 
niem al spraw ozdania D epartam entu  V. z la t ostatn ich  om aw iają tę spraw ę obszernie 
i w ykazują braki i niedogodności ustaw y, o której m ow a; m ateryału  pod tym  względem  
dostarczył wreszcie także m em oryał, przedłożony W ydziałow i krajow em u i c. k. N a
m iestnictw  przez Zjazd lekarzy  okręgow ych, k tó ry  się zeszłego roku odbył we Lwo 
w ie. Więc szkoda czasu na zbieranie dalszego doświadczenia, raczej jak  najrychleu 
uchylićby  trzeba usterki ustaw y, by isto tn ie uczynić isty tucyę, na  k tó rą  kraj nie 
m ało corocznie łoży grosza i od k tórej rzetelnego pożytku dom agać się m a prawo.

W skutek  uchw ały powziętej z. r. na wniosek K om isy i sanitarnej przez W ysoki 
Sejm  i wzywającej W ydzia ł krajow y do poczynienia odpow iednich zarządzeń aby 
budow a schroniska dla 500 obłąkanych nieuleczalnych m ogła być w ja k  najkrótszym
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czasie rozpoczęta, wyironane zostały p lany rozszerzenia zakładu kulparkow skiego przez 
budowę sześciu paw ilonów  (B dla m ężczyzn i 3 dla kobiet) oraz jednego paw ilonu 
robotniczego i dwóch domków (każdy dla 1 lekarza i urzędnika adm inistracyjnego) 
razem  kosztem 660.000 K ., — dodatkow e urządzenia kosztować m ają około 200.000 K. 
a pom nożenie personalu lekarskiego, adm inistracyjnego i służby w yniesie 40.502 K., 
— zaś ogólny koszt u trzym ania  500 obłąkanych wynosić m a rocznie 219.000 K. — 
Ciężar to dla funduszu kraju  niew ątpliw ie bardzo wielki, ale podjąć go przecież kraj 
m usi wobec nieodzownej potrzeby ulżenia przepełnionym  zakładom  dla obłąkanych 
tak  w K rakow ie jak  na  K ulparkow ie j w obec tego, źe więcej niż 3 000 obłąkanych 
pozostaje w k ra ju  na  wolnej stupie niby w opiece rodziny lub  gm iny. — Co się tyczy 
kosztów u trzym ania chorych, k tóry  w tych  schroniskach m ają być umieszczeni, p o 
dzielą K om isya san ita rna  zapatryw anie W ydziału krajow ego, że koszt u trzym ania 
ubogich, chorych, nieuleczalnych i spokojnych ponosić w inna gm ina przynależności 
a na fundusz krajow y spaść w inien jedynie obowiązek u trzym ania  ubogich chorych 
niespokojnych, zagrażających bezpieczeństwu publicznem u i chorych uleczalnych. 
Ta norm a, dotychczas obowiązująca, pow inna być co do przyjęcia chorych, jak  do
tychczasowych zakładów, tak  i do przyszłych schronisk zastosow aną i przyjm yw ani 
do tych  schronisk w inni być chorzy n ieuleczalni a spokojni jedynie na koszt rodziny 
lub gm iny przynależności.

W  skutek wezw ania W ysokiego Sejmu przedłożył W ydział krajow y plany 
budowy Z akładu położenie w K rakow ie, opracowane w biurze W ydziału  krajow ego 
po porozum ieniu z prym aryuszem  oddziału położniczoginekologicznego szpitala św. 
Ł azarza i profesora k lin ik i p. g. z kosztorysem  na 1.010.000 K . P lan y  te  przejrzała 
K om isya san itarna  i p rzy ję ła  jako podstaw ę do rozpoczęcia rokow ań z c. k. Rządem  
co do udziału-jego w pokryciu kosztów budowy Z ak ładu , k tó ry  pomieścić m a klinikę 
położniczą i ginekulogiczną, c. k. szkołę akuszerek i in te rn a t d la  kilkudziesięciu ucze
nie położnictwa, oraz dla k ilku  lekarzy.

W  zeszłorocznej sesyi wezwał W ysoki Sejm W ydzia ł krajow y, aby ponowił 
u c. k. Rządu staran ia  o utw orzenie w G alicyi dwóch nowych szkół akuszerek. Gdy 
c. k. R ząd  dał na odezwę odnośną W ydziału krajow ego odpowiedź bardzo niejasną, 
a Sejm  uznał potrzebę tych  dwóch szkół, (jednej w zachodniej drugiej zaś w wscho
dniej części Galicyi) po uzasadnieniu jej w spraw ozdaniach kom isyi sanitarnej z kilku 
la t ostatnich, K om isya san ita rna  widzi się zmuszoną poruszyć tę  sprawę ponownie 
w odpowiednim  wniosku.

Kończąc sprawozdanie wnosi kom isya san ita rn a  :
W ys. Sejm raczy uchw alić :

1. Sprawozdanie W ydziału krajow ego o czynnościach D epartam entu  Y. za 
czas od 1. listopada 1899 do końca października 1900 r. przyjm uje się do w ia
domości.

2. W zywa się c. k. R ząd , by w myśl swych obietnic w yrażonych w piśmie 
z d. 12/jj 1900 1. 97782 jak  najrychlej przyznał i w ypłacił subwencyę na  budowę 
szpitali powszechnych w Kossowie i w N adwornie w wysokości przynajm niej 80.000 K  
tak, by W ydział krajow y w jak  najkró tszym  czasie m ógł przeprow adzić w szystkie 
zarządzenia potrzebne dla stłum ienia kiły  w w ym ienionych pow iatach.

3. W zyw a się W ydział krajow y o przedłożenia na najbliższej sesyi tak ich  
wniosków, by na ich podstawie budowa na K ulparkow ie schroniska n a  500 chorych 
obłąkanych nieuleczalnych według pizedłożonych K om isyi sanitarnej planów  m ogła 
być w najbliższej przyszłości podjęta i stopniowo przeprowadzoa.

4. W zyw a się W ydział krajow y, by celem zrealizow ania uznanej za potrze
bną budowy zakładu położnic w K rak o w ie , rozpoczął na podstaw ie przedłożonych 
Kom isyi sanitarnej planów i kosztorysu z c. k. Rządem  rokow anie co do udziaiu 
c. k. Rządu w pokryciu kosztów budowy tego zakładu i przedstaw ił swe wnioski.

5. W zyw a się W ydział krajowy, by  sprawą urządzenia dwóch nowych szkół 
dla akuszerek (jednej w Rzeszowie i jednej w Stanisławowie) u c. k. R ządu w y 
trw ale popierał i jak  najrychlej przeprow adzić się starał.

Za przew odniczącego:

Gołuchowski.
Spraw ozdaw ca:

Dr. Henryk Jordan.




